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W d r u k a r n i  t o w a r z y s t w a  m i s s j o n a r z ó w  a n ­
g i e l s k i c h  w  W a r s z a w ie  na L e s z n i e  , w y s z ł y  
n a s t ę p u j ą c e  x i ą ż e c z k i  r e l i g i j n e j  t r e ś c i  t ł u m a ­
c z o n e  i c h  s t a r a n ie m  z  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  na 
p o l s k i :  I . )  O d e z w a  d o  c a ł e g o  p l e m i e n i a  I z r a e ­
la  d la  w z b u d z e n i a  w  n i e m  c h ę c i  c z y t a n i a  p i s m  
ś w i ę t y c h  z p o k o r ą  i p r a w d z iw ą  p o b o ż n o ś c i ą  
s e r c a .  2 . )  D o w ó d  z p i s m  ś w i ę t y c h  p r o r o k ó w ,  
ź e  j u ż  M e s s j a s z  p r z y b y ć  m u s i a ł , i z e  J e z u s  
N a z a r e t u  j e s t  t y m  M e s s j a s z e m .  3 . )  M o d l i t w y  
d o  n a b o ż e ń s t w a  w s o b o t ę  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  d la  
n a w r ó c e n i a  Ż y d ó w .  4 . )  O p i e r w s z e ń s t w i e  c z y ­
l i  w y ż s z o ś c i  “r e l i g j i  c h r z e ś c j a ń s k i e j  n a d  r e l i -  
gją  M a h o m e ta .  —  P r z e k ł a d e m ,  d r u k i e m ,  o p r a -  

■ w ą  t y c h  x i a z e k  t r u d n i l i  s i ę  n o w o o c h r z c z e m  
p r z e z  M is s jo n a r z ó w  I z r a e l i c i .  M i s s j o n a i z e  c i ,  
j a k  w y c z y t u j e m y  7, o s t a t n ie g o  n u m e r u  Parnię  
t n i k a  u m i e j ę t n o ś c i  m o r a l n y c h  i l i t e r a  l o r y ,  P1Z)  
b y l i  d o  W a r s z a w y  r .  L 8 2 1 ,  z k ą d  j a k o  z e s r o c  - 
k  o w e  go  p u n k t u  r o z s z e r z a j ą  s w o je  r e l i g i j n e  p u ­
c e  na m ia s t a  p r o w i n c j o n a l n e  i W o ł y ń .  J e d e n  * 
i c h  g r o n a  ,  P .  M a c c a u l  w y t ł ó m a c z y ł  i o g ł o s i  
d r u k i e m  x i ę g i  rodzaju  M o j ż e s z a  w d j a l e k c ie  
p r z e z  ż y d ó w  w P o l s c e  u ż y w a n y m .  O p r ó c z  n a u k  
d a w a n y c h  ż y d o m  p r y w a t n i e ,  o d b y w a j ą  d la  n ic h  
n a b o ż e ń s t w o  w  k a ż d ą  s o b o t ę ,  a w n i e d z i e l ę  d la  
o s i a d ł y c h  w  W a r s z a w ie  A n g l i k ó w .  M ają  k u  t e ­
m u  c e l o w i  k a p l i c ę  na u l i c y  r y m a r s k i e j .

Osoby które s i ę .  zapisały n a  P a m i ę t n i k  San­
dom ierski,  raczą s ię  zg ło s ić  d o  x i ę g a r ń ,  w któ­
r y c h  opłatę z ło ż y ły  po odebranie ryciny  na e

ż ą c e j  do p o s z y t u  V I  t e g o ż  p i s m a .  R y c i n a  la 
p r z e d s t a w i a  g r o b o w i e c  K a t a r z y n y  J a g i e l l o n k i ,  
m a t k i  Z y g m u n t a  111. S z c z e g ó ł o w y  o p i s  z n a j d z ie  
c i e k a w y  c z y t e l n i k  w s a m e m  ja is in ie ,  do  k t ó r e g o
s i ę  z a ł ą c z a .  C i  z a ś ~ ,  k t ó r z y  na  p r o w i n c j i  o p ł a ­
t ę  z ł o ż y l i ,  o d b i o r ą  r y c i n ę  p r z y  p o s z y c i e  V I I .  
D l a  t y c h  k l ó r z y b y  s o b i e  ż y c z y l i  n a b y ć  r y c i ­
n ę  b e z  P a m i ę t n i k a ,  z ł o ż y ł  w y d a w c a  p o  k i lk a  
e x e m p l a r / , y  w s p o m n i o n e j  r y c i n y  w  s i ę g a r n ia c h :  
Z a w a d z k i e g o  i  W ę c k i e g o ,  H u g u e s  e t  K e r m e n ,  
S z t c b l e r a  i w s k ł a d z i e  C i e c h a n o w s k i e g o  p r z y

u l i c y  P o d w a l .
( A .  11. )  F r e j s z i c  j e s t  j e d n y m  7, n a j c e l n i e j ­

s z y c h  t w o r ó w  n o w o c z e s n e j  m u z y k i ,  a w y s t a w i e ­
n i e  j e g o ,  w e  w s z y  s t k i c h  n i e m a l  s z c z e g ó ł a c h ,  n a ­
l e ż y  do  z a s z c z y t ó w  n a s z e j  o p e r y  p t a k i  w y b ó r ,  
u s i ł o w a n i a  i w y d a t k i  ł o ż o n e  d la  t a k i e g o  d z i e ł a ,  
w y p r o w a d z a j ą  o w o c  n i e s p o ż y t y c h  d la s c e n y  s k a r ­
b ó w .  F r e j s z i c  j a k  W e s t a l k a ,  j a k  O t h e l l o  w i e ­
k i  o p i e r a ć  s i ę  b ę d z i e  w p ł y w o w i  c z a s u  a  b a r d z ie j  
j e s z c z e  m o d y ,  i k i e d y  w  p r z y s z ł o ś c i  o w e  t a jn i ­
k i  R o s s i n i e g o ,  k t ó r e m i  tak  s a m o w ł a d n i e  p a n u je  
d z i ś  n a d  s ł u c h a c z e m ,  p r z e j d ą  w  p o c z e t  m a r t w y c h  
a n t y k ó w ,  j e d e n  u s t ę p  tej  g e n j a ln ć j  m u z y k i  b ę ­
d z i e  t e  s a m e  j a k i e  d z i s i a j ,  a lb o  m o ż e  j e s z c z e  
w i ę k s z e  s p r a w i a ł  w r a ż e n i e .  P r z y z n a ć  j e d n a k  
n a l e ż y  i ż  d o  s z c z ę ś l i w y c h  k o l e i  W e b e r a  n a l e ­
ż a ł o ,  Że n a p i s a ł  to  d z i e ł o  d la  N i e m c ó w ,  p o ­
m i ę d z y  k t ó r e m i  g ł ę b o k a  z n a j o m o ś ć  s z t u k i  t y l e  
j e s t  u p o w s z e c h n i o n ą ,  g d z i e  n i e  o c z e k u j ą  z o b ­
c e j  z i e m i  w y r o k ó w  na  to  co  u n i c h  m a  s i ę  im  
p o d o b a ć ,  i g d z i e  s i ę  n i e  u g a n ia ją  za w r a ż e n i a m i  
p r z e m i j a j i j c e n u , k t ó r y c h  w p ł y w e m  n a js i l  n e j szy n *  
j e s t  b a r d z i e j  m o t y l k o w y  p y ł e k  c h w i lo w e j  w z i f *
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tości , jak rzeczywisty wdzięk genialnej w ielko­
ści, lub trwałej piękności. Ocenione i w ysła­
wione przez nich dzieło , s łuchane juz  b y ło  i w 
innych k ra jach ,  z natężeniem uwagi świadomej 
naprzód całej jego wartości. Nie byłoby jego 
powodzenie tak szczęśliwe, gdyby początek 
wzięło tam, gdzie w łasne  zdanie wykształcić 
sic nie może, lub gdzie niecierpliwość z k l i ­
matu wynikająca, jak to np. we Włoszech, nie 
dozwala wyśledzać piękności ukry tych  i nieja­
ko migających s ię ,  jakienii  p rzepe łn ione  jest  
to d z ie ło .— U nas k ilka po sobie wystawiony ch 
oper ,  znakomite mających zalety, nastręcza uwa­
gę która może się łączyć do łańcucha  całego 
szczególnych zarysów naszej stolicy; oprócz p ie r ­
wszego p ię t ra ,  wszystkie inne miejsca są za­
zwyczaj nat łoczone, jedna ty lko Biała Dama 
ściągnęła pierwsze piętro, a to dla tego i e  p ie r ­
wsze piętro czyta tylko Dzienniki Paryzkie 
k tó re  obecnie o tej operze rozpraw ia ły .  Możeż 
nasze miasto stać się ojczyzną Sztuk pięknych  !!

* * *

(A. n .)  W okolicach Kazimierza w w ojew ódz­
twie Lubelskiem Zyd faktor z Puław  jadący na 
wioski za kupnem  drobiu, nagle zn iknął  w d ro ­
dze i nie moż.na było  o nim powziąść żadnej 
w iadomości; koń tylko jego wyprzężony z sanek, 
schwytany został o milę od Puław . W kilka 
tygodni dopiero, gdy śniegi tajać zaczęły, że- 
b rak  stary z wsi Kowale idący drogą o d k ry ł  w 
rowie siedzącego w sankach trupą i da ł  znać o 
nim urzędowi w Kazimierzu. Żona zm arzłe­
go znalazłszy nienaruszone przy nim p ien ią­
dze w ilości .k ilkuset złotych, opłaciła zna laz­
cę dwoma złotemi; lecz by ła  inna osoba co go­
dniej ceniąc ta k  rzadką uczciwość, hojniejszą 
go udarowała nagrodą i nową opatrzy ła  odzie­
żą. F . B.

P o lsk ie  ob ligacje u d zia ło w e z ostatn iego  m arca sta ­
ł y  w H am burgu dnia i) m arca po l 2 5 |d o l2 i i  za  100 .

Podług listów z Gdańska, d. 4 marca 1830 
pisanych, przedano tam ośmioma dniami p ie r ­
wej 200 łasztów pszenicy po 340 do 420 fl. i 
85 łasztów psz. po 305 do 370 f.; oraz 200 ł .  ży­

ta 119 da 121 f  unlowego po 150 f. zejspich- 
rza. Na dostawę zaś kupiono 220 ł .  pszenicy 
po 340 do 420 fl. —  Dnia 1 marca .kupiono 
na publicznej licytacji 11J ł .  130 funtowej psz,f 
p o 3 7 1 f I . ;  4 i  1 . 131 funtowej po 401 fl.; 16 łasz .  
131 funtowej po 437 f 1.; 12J ł .  131 funtowej 
po 479 do 484 fl.; i 6^ ł .  133 funtowej psze­
nicy nadzwyczaj pięknej z r .  1826 po 556 fl. 
Ostatnie 2 kupna p rzysz ły  do skutku j e d y ­
nie dla osobliwości i podobnie jak kupno  22 
ł .  pszenicy pięknej 131 funtowej z ostatniego 
tygodnia nie mogą stanowić ceny ogólnej.  
Wszelako na targach angielskich  i ho llender-  
skich cena pięknej pszenicy poszła w górę.

List z W iedn ia ,  pisany do Warszawy d. 3 
marca donosi obszerniej o okropnem  wezbra­
niu Dunaju pod Wiedniem od 28 lutego do 2 
marca. Czytamy w nim między innemi: ”  Miesz­
kańców przedmieść i ulic zalanych, zaskoczy­
ło  wezbranie w czasie snu najgłębszego, gdyż 
w ieczorem , Dunaj n ie tylko z brzegów nie wy­
s tą p i ł ,  ale nawet opadł o łok ieć .  Wiele osób 
utraciło  życie, bydła u tonęło bez liku ,  i p0. 
dobnie znaczna ilość koni w koszarach na p rzed­
mieściu LeopoIJstadt.  Woda zerwała zupełnie 
wielki most Tabor; lody sięgały wysokości mo­
stu łańcuchowego. Wszystkie składy drzewa o- 
pałowego , wszystkie statki zostały uniesione. 
Mnóstwo domów na przedmiesciuRosau jest bez 
p ię te r .  W tym samym czasie wszczął się pożar w 
trzech domach tego przedmieścia; niepodobna 
by ło  uratować je .  Wszystka zwierzyna vr P ra -  
terze p rzepad ła .  Sól w składach została za la­
na.  Nawet w mieście na ulicy Salzgasse uto­
n ą ł  koń w stajni.  Zakład g>zu i wszystkie fa­
b ryk i na przedmieściach Piosau , Leopoldstadt, 
W iese ,  Lichtelthal,  JUegerzeil są zalane. D o­
piero o godzinie 2i dnia 2 marca , p rze łk n ę ły  
się lody. Straty  nie są do obliczenia, a\pozo- 
s ta łe  na przedmieściach i w domach wody sto­
jące ,  mogą się stać przyczyną rozlicznych cho­
rób, etc.

W y p is  z lis tu  z  Czech do W a r s z a w y  p i ­
sanego . —  Z powodu wielkich śniegów trudny  
b y ł  w yw óz drzewa z lasówr ; po spaleniu pło-
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t ó w ,  g o n t ó w  z d a c h ó w  i t .  p .  m u s i a n o  ś c in ać  
d r z e w a  owo co we .  N a  z a m a r z ł y c h  r z e k a c h  m ł y ­
n y  m H s i a ł y  s t a n ą ć .  K a r to f l e  i i m p o d o b n e j a -  
r z y n y  w y i n a r z ł y  w d o ł a c h .  D r o ż y z n a  i b i e d a
d o s z ł y  do  w y s o k i e g o  s t o p n i a ! .......

P r z y je c h a l i  do W a r s y a w y . — R a d w a n  Aug. b .  p u łk .  
613 W ie r z b o w a ;  K o m ie r o u s k i  Alex. 5^4 D ł u g a ; S t a n ­
k ie w ic z  Wirtc. 927 C h ło d n a ;  T ro ja n o w s k i  F ra n .  ‘2880 
B e d n a r s k a ;  Z a b ie l io  Ju l j a n  1064 K ró lew sk a ;  H e r y n g  
W a le n ty  t a m ż e ;  C ibu rsk i  W in cen ty  6 4 6  F ra n c i s z k a ń .  
D z i ś  z im n a  stopn i  1 .
T E A T R  N A O D O W Y . Dziś: Chłop m i l jo n o w y .
T l i  A T K  K O Z M A ITO ŚC 1.  Ju t ro :  C h ło p ie c  s to d u k a to -  
w y . T a l i z m a n  n iew id z ia ln o śc i .  D w ó c h  m ężów .

J§Hi«boiiwsó JlgajMnicant,

H o r d a  M o n t e n e g r i n ó w  m i a ł a  w t a r g n ą ć  d o  D a l ­
m a c j i  i u d e r z y ć  na  o b w a r o w a n e  m i a s t o  n a d m o r ­
s k i e  C a l a r o ,  g d z i e  z - ł o g ę  a u s t r j a c k ą  w y c i ę ł a .  
S ą d z ą ,  że  ta z g r a j a  b y ł a  c z ę śc ią  wo j sk a  p a sz y  
s k n t a r s k i e g o .  W i a d o m o ś ć  ta  p o t r z e b u j e -  w s z a k ż e  
p o t w i e r d z e n i a .

W  p i ć r w s z y c l r  d n i a c h  l u t e g o  o g ł o s z o n o  w m i a ­
s t a c h  s e r b s k i c h  d e k r e t  S u ł t a n a ,  p u s z c z a j ą c y  w  
n i e p a m i ę ć  w s z e l k i e  p o l i t y c z n e  z a w i n i e n i a  S e r -  
b j a n .  P o r t a  p r z e b a c z y ł a  w s z y s t k i m  S e r b j a n o m ,  
k t ó r z y  p o d c z a s  o s t a t n i e j  w o j n y  p o d  j a k i m  b ą ć  
p o z o r e m  o k a z a l i  n i e c h ę ć  w o j s k u  t u r e c k i e m u .  
U w o l n i o n o  t a k ż e  w i e l u  S e r b j a n ,  u w i ę z i o n y c  w  
S z a b a c z u  o d  c z a s u  r o z r u c h ó w  w  Z w o r n i k u .  D o ,,  
w ó d / .c a  r o s s y j s k i  w  G i u r g i e w o  d o z w o l i ł  m i e ­
s z k a ń c o m  t u r e c k i m ,  k t ó r z y  p o d ł u g  t r a k t a t u  m u ­
s z ą  s i ę  w y n i e ś ć  z l e w e g o  b r z e g u  D u n a j u ,  d ł u ż ­
s z y  t e r m i n  d o  s p r z e d a n i a  n i e r u c h o m o ś c i .  A ł -  
b a ń c z y k ó w ,  k t ó r z y  w  c z a s i e  o d w r o t u  r a b o w a l i ,  
n a k a z - ł  S u ł t a n  p o c i ą g n ą ć  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  
O s t r a  z i m a  p r z e r w a ł a  k o m m u n i k a c j e  h a n d l o w e ;  
a l e  n a  w i o s n ę  k i l k u  s p e k u l a n t ó w  z a m y ś l a  p o ­
słać d o  S t a m b u ł u  k i l k a  p a r t j i  w i n  w ę g i e r s k i c h ,  
ale s a d z ą  ,  Że s p e k u l a c j a  t a  n i e  b ę d z i e  p o m y ­
ś l n a ,  g d y ż  w  S t a m b u l e  w i n a  g r e c k i e  i f r a n e u z -
k i e  s ą  t a n i e .

N a  p os ie dzen iu  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  k r a k o w ­
sk iego  , o d b y te m  w dn iu  1 4  l u t e g o ,  z <Jawat sp raw ę  
p r e z r d u ją c y  ( re k to r  u n iw e r s y t e tn  Dr. G ir t le r)  z c

ło r o c z n y c h  tz y n n o ś c i .  U m ie s z c z a m y  w y c i a "  p ra c  
to w a r z y s tw a .  *

« X. M a te u sz  K o z ło w s k i  c z y t a ł  m o w ą  d r u g ą  T e o -  
d o re ta  b iskupa  C y iu  , w p ią ty m  k o śc io ła  w iek u ,  w y ­
so k ą  n a u k ą ,  s z czeg ó ln ą  w y m o w ą  i św ie tneu i i  c n o ta ­
mi z a s z c z y c o n e g o  , o o p a t rz n o śc i  boskie j  , p r z e z  s ie ­
b ie  w y t łu m a c z o n ą .

Adam K r z y ż a n o w s k i ,  c z y t a ł  r o z p ra w ę  o g r a n icach  
n iepod leg łośc i  i o d p o w iedz ia lnośc i  sędz iego .

Antoni M a ta k ie w ic z  , c z y t a ł  rozpraw  ę o sto su n k ach
i z w ią z k u  p r a w o d a w s tw a  z innem i um ie ję tn o śc ia m i  
i n a u k a m i .

J ó z e f  K o z ł o w s k i ,  c z y t a ł  r o z p ra w ę  o k w a s ie  ło jo ­
w y m  , w sa lsc s o n ą rh  i k i e ł b a s a c h , s z y n k a c h  i r y ­
b a c h , o k w a s ie  s e ro w y m  w ró żn y ch  g a tu n k a c h  se ró w  
t łu s ty c h  z n a jd u ją c y m  s i ę ,  a  d z i a ła ją c y m  11a  zd ro w ie  
lu d z k ie  s p o s .b e m  t ru c iz n .  v

S y x tn s  L e w k o w ic z ,  o d d a ją c  na leżną  s p r a w ie d l iw o ś ć  
z a s łu g o m  i p raco m  u c z o n y m  ś. p J ó z e fa  M a rk o w ­
sk iego  med. Dr.  p ro fesso ra  chem ji  i m inera log ii  w 
un iw er .  jag ie l lo ń sk im  , w y s ta w i ł  z a s łu g i  tego  w  z a ­
w odzie  u s ł u g  p u b l ic z n y c h  i u czo n y c h  prac  , z n a m ie ­
n i tego  m ęża.

F ln r ja ń  Saw iczew ski  w d a lsze j  k o n t y n u a c j i , c z y t a ł  
r o z p ra w ę  o so ln iku  w ap n a  i sody*, j a k o  i ś r o d k a c h  
n iszczących  sz k o d l iw e  z d ro w iu  lu d z k ie m u  m ia ­
sm a ta .

K aro l  I ł i i b e ,  o d d a ją c  n a leżn y  ho ld  z a s łu g o m  o b y ­
w a t e l s k i m ,  p racom  uczonymi i ta len to m ,  w sz tu k a c h  
p ięk n y ch  ś. p. J ó z e fa  Ł ę s k ie g o  d y r e k t o r a  o b s e rw a ­
to r iu m  a s t ro n o m ic z n e g o  k r a k o w s k i e g o ,  w m o w ie  
sw ej p o ch w a ln e j  sk reś l i ł  w ie r n y  o b ra z  ż y c ia  t e g o ,  
i w- n a s z y c h  u n iw e r s y t e t a c h  i  w in s ty tu t a c h  n a u k o ­
w y c h  k ró le s tw a  p o l s k i e g o , zn a n e g o  z a s z c z y tn ie  
m ęża .

jVIaxy'miljan W c is s e ,  c z y t a ł  w j ę z y k u  ł a c iń sk im  
r o z p ra w ę  : expos i t io  o b se rv a t io n u m  e t  ca lcu lor .  in ­
s t i t u t e  obse rv a to r i i  Cracov iens is  a. 1829.

F e l ix  R a d w a ń sk i  , czy ' ta t  ro z p ra w ę  o n a tu r z e  p r a ­
w ide ł ,  a  z t ą d  o n iep o d o b ień s tw ie  u s ta n o w ie n ia  s t a ­
ły c h  p roporc j i  w  a r c h i t e k t u r z e  g re c k o - rz y m s k ie j .

P a w e ł  C z a jk o w sk i  , c z y t a ł  na  posiedzen iu  publi-  
cznem  p o c h w a łę  ż y c ia  i z a s łu g  ś. p. J e rz e g o  C h r y ­
s t i a n a  A r n o l d a , m e d y c y n y  d o k t o r a .  N a j ja ś n ie j sz e g o  
k r ó l a  S t a n i s ł a w o w a  A u g u s ta  k o n s j l j a rz a  r a d y  l e k a r ­
sk ie j  w W a r s z a w i e ,  i w ie lu  u czo n y ch  t o w a r z y s t w  
i  a k a d e m j i  cz łonka-

T e n ż e  sa m  n a  posiedzen iu  p ry w a tn e m  , c z y t a ł  r o z ­
p ra w ę  o d z ie ła c h  L u k re c ju s z a  z  uw ie lb ien iem  ta l e n ­
tu  p o e ty c z n e g o  tego  a u t o r a , a  w ro z b io rz e  e s t e ty c z ­
n y m  ca łeg o  d z ie ła  de r e ru m  n a t u r a , d o ł ą c z y ł  k i lk a  
w y im k ó w  n a  polski w ie r sz  p rz e z  s iebie  w y ło ż o n y c h .

J e r z y  S au m el  U and tk ie  , ob ja śn ia ją c  r zecz  o m en ­
nicy', c z y t a ł  w y im k i  z sw ojój r o z p ra w y  o b r a k t e a ­
tach .
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Herm an Sehuh, czy ta ł  rozprawę o powinowactwie 
jeży k a  polskiego z greckim, w której usilowal_dowie.sc, 
iz naród sławiański m iał d ługotrw ale  i scisle sto­
sunki -z narodem dawnym  greckim , aie bynajmniej 
nie twierdził ,  aby  naród słowiański od s tarożytnego 
irreekiego miał pochodzie- . ...

Kajetan Trojański,  c zy ta ł  rozprawę o trajedji  u 
R zymian , zastanawiając  się w szczególności nad p rzy ­
czynami , dla k tó rych  ten rodzaj poezji me mogl u 
te"U sta rożytnego bojami tylko i dwoma sprzeczne- 
m f  zasadami sekt filozoficznych, to jest  stoicyz.nu 
i ep ikureizmu zajętego lu d u ,  do pewnej doskonało­
ści wznieść się stopnia.

Karo l  M e c h erzy ń sk i , c zy ta ł  częsc rozprawy o p o ­
lakach  p odróżu jących , w której  stara!  się okazać 
niepożyteczny z wielu m iar  wpływ podroży zagrani­
cznych na ogólne wykszta łcenie  narodu. »

Ogłosi! także p rezydujący  imiona nowych człon­
ków. Honorowymi obrani zostali:

Edw ard  hr. Raczyński au tor  podróży do lu rc h .  
T y tu s  lir. Dzi.i lyński starożytności narodowych b a ­
dacz. Józef Sierakowski radca stanu król. poi. l a -  
deusz hr. Łubieński kanonik ka ted ry  krakowskiej , 
pa łacu  Jego Świątobliwości prała t.

Na członków czynnych  przybrani zostali:  Kajetan 
Trojański  fil- doktor professor l i te ra tu ry  łacińskiej 
w  uniwersytecie  jagiellońskim. Ludwik Zeusc m ti  
fil. doktor ',  professor nadzw yczajny  mineralogu w 
tym że uniwersytecie. Michał Łuszczkiewicz profes­
sor  nauk przyrodzonych liceum S. A11"}7;

Na członków korrespondentńw : Jakub Reichel rad­
ca nadworny i dy rek to r  w sekcji druków , w expe- 
dycji  biletów korony cesarstwa rossyjskiego. Kaje­
ta n  Niezabitowski magister p raw a i administrac ji ,  
badacz  żmudzkich djalektów. Karol Józef  l le idlei 
dok to r  m e d y c y n y , inspektor wód marjenbadzkich.
  D o n o sz ą 7,e Lwowa: Pom im o iż zapusty  z swe-
m i  h u c ż ń e m i ale  u lo fnem i roz ry w k am i u p ł y n ę ­
ł y ,  spodziew am y się je d n a k  ś ró d  p rzy jem no śc i  
in n e g o  ro d za ju  m ile  p rzepęd z ić  w ieczory  re sz ty  
o s t re j  p o ry  ro k u .  Scena p o lska  zaopatrzona  w 
now e sz tu k i ,  będz ie  p rz ed  in n em i ź ró d łe m  p r z y ­
je m n e j  zabaw y. Sam uel Z borow ski czyli W ie l ­
ko p o lan ie  , o p e ra  z doborę in  m u zy k i  n a js ła ­
w n ie jszych  ko m pozy to rów , C h ło p  panem , m i-  
I jo n a w y m , u lub iona  k ro tochw ila  p rze t łu m aczo ­
n a  z n iem ie c k ie g o ,  na dochód J P .  R u tkow sk ie j ;
a  t r z y  ba rdzo  t r a fn ie  d o b ran e  sz tuk i:  C zte ry  
la ta  p o  w ese lu , t ra jed ja ;  P r z y ja z d  w sc h o d n ia  
d ram a t ;  i D o ro s łe  d z ie c i , kom ed ja ;  na  dochod

J P .  S l a r z e w s k i e j  , w c ią g u  j e s z c z e  t e g o  p o s tu  
p r z e d s t a w i o n e  będac. O p r ó c z  t e g o  sp o d z i e w a ­
m y  się  k o n c e r t u  na f o r t e p i a n i e  n a sz eg o  u l u b io ­
n e g o  R u c k g a b e r  i z a p e w n e  j e s z c z e  k i l k u  in n y c h .  
—  W m o w ie  m ia n e j  n a  p o g r z e b i e  Joze fa  D z ie r z -  
k o w s k ie g o  o b y w a t e l a  g a l i c y j s k i e g o ,  p a n  T a d e ­
u s z  W a s i l e w s k i  w y s ta w i ł  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ły  
z ż y c ia  z m a r ł e g o :  u r o d z i ł  on s ię  w r o k u  1 / b l  
n a d  P r u t e m  w S ie m a k o w e a c h .  P o c z ą tk o w e  n a u ­
k i  o d b y ł  w B u czacz t i  i S t a n i s ł a w o w i e ,  d a ls ze  
zaś n a  u n i w e r s y t e c i e  L w o w s k im  , p r z e b i e g ł  j e  
s z y b k o  i w m ł o d z i e ń c z y m  w ie k u  p o ś w ię c i ł  s ię  
s ta n o w i  o b r o ń c z e m u ,  p ó ź n ie j  z ł o ż y ł  swój u r z ą d  
i c h c i a ł  w ż y c iu  p r y w a t n ć m  p o św ię c ić  s ię  n a u ­
k o m ,  lec z  p o w s z e c h n e  ro d a k ó w  z a u fa n ie  n i e  d a ­
ł o  m u  d o w o ln ie  u ż y ć  czasu  ; b y ł  z m u s z o n y m  
p r z e z  sw ą  r a d ę  i r o z s t r z y g a n ia  w są d a c h  p o l u ­
b o w n y c h  w i n n y  sp o s ó b  s ł u ż y ć  k r a jo w i ,  j e d n a ­
k ż e  w o ln e  od  ty c h  z a t r u d n i e ń  c h w i le  p r z e p ę ­
d z a ł  na  c z y ta n iu  d z i e ł  f i lo z o f icz n y ch ,  p o l i t y ­
c z n y c h  i w y j a ś n i a j ą c y c h  u m ie j ę t n o ś c i  p r z y r o ­
d z o n e .  Z a s z c z y c o n y  d y p l o m e m  d o k t o r a  i i lo -  
70 fjj ? b y ł  c z ł o n k i e m '  t o w a r z y s tw a  p r z y ja c i ó ł  
n a u k .  P r z y ją w s z y  na s i e b ie  o b o w iązek  n a p i s a ­
n ia  dz ie jó w  K a z im ie r z a  W ie l k i e g o ,  p o z b i e r a ł  p o ­
t r z e b n e  m a t e r j a ł y  i r z u c i ł  p ie w sz e  m y ś l i  , a le  
ich  n ie  w y d a ł , a m ówca p o g rz e b o w y  m n ie m a ,  
że  i ta  k r z y w d a  l i t e r a t u r y  n ie  j e s t  n a g a n ą ,  lecz  
p o c h w a łą  D z i e r z k o w s k i e g o ,  g d y ż  u s ł u d z e  w s p ó ł ­

c z e s n e j  sw ą  c h w a łę  p o św ie c i ł .  W r o k u  1817 
z o s t a ł  d e p u to w a n y m  s ta n u  r y c e r s k i e g o .  C e s a r z  
A u s t r j a c k i  w y n i ó s ł  go n a  s k a r b n i k a ,  a p o t e m  
w i c e m a r s z a ł k a  k o r o n n e g o ,  w r o k u  zaś 1 8 2 4  b y ł  
k o m ir i i s s a r z e m  c e s a r s k i m  n a  s e jm ie .  J e g o  n i e ­
z m o r d o w a n a  g o r l iw o ść  s ł u ż y ł a  w s z y s t k i m  i n ­
n y m  za w z ó r  g o d n y  n a ś l a d o w a n ia .

Dnia 15 marca 183(1 r. we wsi Woli pod W arsza­
w ą  o godzinie 10 z rana  komoda, łóżka, s to ły ,  oko­
w ity  garcy  20(1, i in n e ,  zaś o godzinie 3 po połu­
dniu tegoż dnia w Warszaw ie przy ulicy Nowy Świat,  
pod Nr. 1295 kom oda,  łó żk a ,  kanapa ,  k rzesła ,  i in­
n e , więcej dającym przez publiczną licytację  sp rze ­
dawane będą. ;— Tom asz  Szaniawski K .T .  W. M.
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